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4 miliardy doi. pożyczki może otrzymać Anglia
Konferencja angio-amerykańska w sprawach ekonomicznyck

NÓWY JORK (PAP). Korespondent ga
zety „New Jork Times" donosi z Waszyng
tonu, że w rezultacie konferencji anglo - a- 
meryk»fL3kiej w sprawach ekonomicznych 
przedłożony został gabinetowi brytyjakie- 
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Uroczysty pogrzeb
żołnierzy Armii Lminwej.

WARSZAWA, 29.X. (PAP). Dnia 30 bm. 
.» godz. 11 odbędzie się na cmentarzu woj
skowym na Powązkach uroczysty pogrzeb 
poległych w walce z okupantem żołnierzy 
Armii Ludowej, po ekshumacji zwłok z ró
żnych punktów- miasta. W uroczystościach 
pogrzebowych wezmą udział pra-dstawi- 
tłelc władz państwowy cii, wojska oraz or
ganizacji politycznych, społecznych 1 mło
dzieżowych.

mu projekt przewidujący udzielenie Wiel
kiej Brytanii pożyczki to wysokości J, mi
liardów dolarów, oprocentowanych na 2 
proc.. Prócz tego Stany Zjednoczone pro
ponują utworzenie międzynarodowej orga
nizacji handlowej, która zajęłaby się opra
cowaniem i obniżeniem taryf celnych. Jed
nym z najtrudniejszych zadań konferencji 
jest sprawa określenia stopy procentowej 
pożyczki. Przedstawiciele W. Brytanii spo
dziewali się, że USA udzieli im pożyczki 
bezterminowej bez oprocentowania. Dele
gaci amerykańscy jednak twierdzą, że kon
gres odmówiłby przyjęcia takiej umowy. 
Według ostatnich wiadomości, pożyczka 
zostałaby udzielona na lat 50. Wobec tego, 
że w ostatnim tygodniu rząd brytyjski za
jęty był sprawą budżetu, nie wydał on je
szcze ostatecznej opinii oo do tego projek-
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Depesze
d o  P r e z y d e n t a  K R N  © k  Riernta
WARSZAWA, 29.X. (PAP). Biuro Tra- i 

#iwp KUN komunikuje treść depesz, otrzy
manych przez Prezydenta Krajowej Rady 
Narodowej oh. Bolesława Bieruta:

Zjazd delegatów Związku Zawodowego 
Pracowników Samorządu Terytorialnego I 
Użyteczności Publicznej w Polsce powia
damia Cię, Obywatelu Prezydencie w imie
niu cz!onkó<v Związku i zapewnia o nie
złomnej woli doprowadzenia, dzieła odbu
dowy wolnej, demoitratycznej Ojczyzny 
wbrew wszelkim zakusom reakcji, do zwy
cięstwa idei demokratycznej.

» * «
Aktywiści resortu poczty i telekomuni

kacji reprezentujący wszystkie partie poli
tyczne. zebrani w dnln 18 października na 
naradzie w ilości dwustu osób, wyrażają 
O, Ohrwatela Prezydencie, hołd i uznanie. 
My, rmeouroiey poczty i telekomunikacji, 
w Tobie, Obywatelu Prezydencie widzimy 
człowieka, którego trzeźwa i zgodna z wo
la narodu nolitvkn prowadzi Polskę na ję
drna możliwa drogę postępu, cywilizacji 
I po*ęei. Doprowadziła ona już do posze- 
•-r-ria granic naszych do Odry, Nisy i Bal- 
tyłm. Witamy w Tobie robotnika, który 
nailppirozum ie dolę robotniczych mas. po
cztowców i na najwyższym stanowisku w 
peós«w1e realizuje postulaty mas robotni
czych. Prezydium.

• • •
Zebrrafl na pierwszej ogólnopolskiej kon

ferencji delegatów Związków Zawodowych 
Pracowników Państwowych, celom zorga
nizowani* mchu zawodowego, postanowili 
zrzeszyć rtę w ogólnopolskim Związku Za

tu. Projektowana organizacja handlu mię
dzynarodowego dążyć będzie do obalenia 
barier celnych w wypadkach, kiedy będą 
one stały na przeszkodzie rozwoju handlu 
międzynarodowego. Delegaci amerykańscy 
spodziewali się, że w zamian za udziele
nie pożyczki W. Brytania zgodzi się na u- 
przywilejowanie towarów amerykańskich. 
Delegacja brytyjska jednak opiera się te
mu stanowczo, żądając obniżenia stawek 
celnych. Projekt urnowy, który został prze
kazany do Londynu, przewiduje wykorzy
stanie części projektowanej pożyczki dla 
likwidacji zablokowanych sum na funtach 
szterlingach.

Ambasador wioski 
u prsiniora Osóbki-Morawskiego

WARSZAWA, 20.X. W dniu wczorajszym 
premier Osóbka-Morawski przyjął na au
diencji ambasadora Włoch p. Eugeno Reale

-ooo-
Posisl ierzy Putrament wręczył 

listy uwierzytelniające 
prezydentowi Szwajcarii

BERN, 29.X. (PAP). Poseł Rzeczypo
spolitej Polskiej Jerzy Putrament w to
warzystwie pierwszego sekretarza posel
stwa Stanisława Nahlika i radcy handlo
wego Stanisława Kaliny został przyjęty 
przez prezydenta Szwajcarii von idcicera, 
któremu wręczył listy uwierzytelnia race. 
Na przyjęciu był również obecny minister 
spraw zagranicznych Szwajcarii Stuchy. 

— ono— -----------

Święto narodowe Czechosłowacji

wodowym Pracowników Państwowych pod 
kierownictwem Komisji Centralnej Związ
ków Zawodowych. Pomni zadań na nich cią
żących pracownicy państwowi wypełniają 
swe obowiązki wobec nowej demokracji Pol 
ski pod kierownictwem Krajowej Rady Na
rodowej.

Przewodniczący Konferencji 
Bancerz.

dalszym- ciągu swego przemówienia prezy
dent zapowiedział dalszą planową nacjo 
nalizację wszystkich najważniejszych galę 
zi produkcji.

------ooo------
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PRAGA, 29.X. (PAP). W dniu święta 
narodowego Czechosłowacji wygłosił prezy
dent Benesz przemówienie, w którym za
znaczył, że Czechosłowacja nie wróci do 
stanu normalnego bez pomocy zagranicz
nej. Prezydent Benesz stwierdził, że Niem
cy nie mogą pozostać w Czechosłowacji.
„Dobro narodu czechosłowackiego i pokój 
w Europie wymagają oczyszczenia naszego 
kraju z Niemców Apelujemy do Związku 
Radzieckiego, Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i wszystkich innych naro
dów zjednoczonych oraz prosimy o okaza
nie nam pomocy w rozwiązaniu problemu 
niemieckiego" — powiedział dr Benesz. W wały depesze gratulacyjne.

rocznica
/istnienia republiki tureckiej
ANKARA, 29.X. (BBC). W dniu wczo

rajszym Turcja obchodziła 22-gą rocznicę 
istnienia republiki tureckiej. W całym kra
ju odbyły się liczne manifestacje i uroczy
ste obchody. Na ręce prezydenta republiki 
tureckiej Inanu ze wszystkich stron napły-

Przekazane przechodniego hutniczego sztandaru pracy

załodze hut j„B aildon 6 6

KATOWICE, 29.X. (PAP). W dniu 27 
bm. odbyła się w hucie „Baildon" uro
czystość przejęcia przez załogę buty prze
chodniego hutniczego sztandaru pracy 
Centralny zarząd przemysłu hutniczego 
ufundował ten sztandar jako nagrodę 
przechodnią dla zespołu fabrycznego, któ
ry osiągnął najlepsze wyniki pracy w cią
gu ostatniego kwartału.

Na podstawie orzeczenia specjalnej ko

misji Centralnego Z. P. H. nagroda ia 
przypadła za 3-ci kwartał bieżącego ro
ku po raz pierwszy hucie „Baildon11. Hu
ta ta wykonała w lśpCu pian państwowy 
w 104 proc„ w sierpniu w 206 proc. • 
we wrześniu w 208 proc.
■ Uroczystość wręczenia sztandaru odby
ła się w hali fabrycznej huty „Baildon" 
Dyrektor huty inż. A. Brykaiski przywi
tał zebranych przedstawicieli władz pań-

Austria przygotowuje się do wyborów

D ę l i a t r«
and bombą atomową

LONDYN, 39.X. (BBC). Jutro w Izbie 
Gmin bodzie postawionych szereg pytań 
w sprawie, bomby atomowej. Między in
nymi rząd brytyjski ma odpowiedzieć na 
pytania: W jatom itopnba uczeni an- 
gtctscy przyczynili ®ę do wynalazku bom 
by atomowej, ornz kiedy nastąpi zapo
wiedziana przez prezydenta Trumana kon 
ferencja trzech państw znających tajem
nicę bomby, a mianowicie: Stanów Zjed 
noczonycti, Anglii i Kanady, na której t° 
konferencji zostaną omówione wszystkie 
zagadnienia związane * energia atomowa

MOSKWA, 29.X. (Tass). Jak donoszą 
z Wiednia, cała Austria przygotowuje się 
do wyborów. We wszystkich okręgach 
wyborczych przygotowywane są listy. Pra 
wo głosu mają wszyscy obywatele, którzy 
ukończli 21-szy rok życia. Specjalna usta
wa określa, kto jest pozbawiony głosu. 
Pozbawieni głosu są przede wszystkim 
członkowie oddziałów SA i SS oraz urzęd
nicy, którzy należeli do partii narodowo- 
socjalistycz.nej, mają oni jednak prawo 
żądania głosu od komisji wyborczej.

WASZYNGTON, 29.X; Rząd Stanów Zje

dnoczonych przesłał dowódcy amerykań
skiej armii okupacyjnej w Austrii gen. 
Clark wskazówki co do prowadzenia poli
tyki amerykańskiej w Austrii. Kładzie się 
specjalny nacisk na konieczność wyple
nienia nazizmu. Także w sprawach gospo
darczych, administracyjnych otrzymał 
gen. Clark dalsze dyspozycje.

stwowych i przemysłowych, parlii polity* 
cznych i związków zawodowych oraz za
łogę fabryczną.

Po przemówieniach przedstawicieli Ar
mii Czerwonej, Centralnego Zarządu Prze
mysłu Hutniczego, PPS, PPR, organizacji 
młodzieżowych TUR i Harcerstwa Polskie 
go, nastąpiło rozdanie premii pienięż 
nych najwydatniej pracującym członkom 
załogi fabrycznej. Z otrzymaniem prze
chodniego hutniczego sztandaru pracy 
związana jest premia w wysokości 
100.000 złotych. Przyznane premie otrzy
mało 104 członków załogi, w tym 3 inżv 
nierów.

Po przekazaniu sztandaru przez prze 
wodniczącego dotychczasowej Rady Zakłt 
dowej przewodniczącemu nowoobranej 
Rady odbył się koncert symfoniczny Ka 
łowickiej Filharmonii Państwowej.

-ooo—

Kontoola-
brytyjskich banków prywatnych

LONDYN, 29.X. (BBC). Na jutrzejszym 
posiedzeniu Izby Gmin ma być omawiana 
sprawa kontroli prywatnych banków an
gielskich. Projekt rządu przedstawi mini
ster skarbu Dalton. Były minister skarbu 
Anderson, członek opzycji ubierz* głos. 
jako krytyk.

A n g a e l s e y  s p ó ł d z i e l c y   ̂

składają wieelaę na ijroMs nieznanego źnlnierza
W dniu 18 bm. przybyła do Warsza- i w hołdzie dla bohaterskiego uarodu poi 

wy z Anglii wycieczka przedstawicieli I skiego". Prezes Perkiu wygłosił po z o- 
angielskiego ruchu spółdzielczego w oso-j łenhi wieńca krótkie przemówienie, w 
bach G. 1. Perkrńs, pTezesa Związku j którym oddał bold bohaterskiemu poi* '* 
Spółdzielni, A. J. Pepinga — prezesa za-i mu żołnierzowi, poległemu w walc* 
rządu głównego Związku, R. A. Palmcra i e-okrację. Ze strony polskiej «pAMrt«* 
— sekretarza generalnego oraz A. A. Dan- ic»--sSci w uroczystościach uczestniczy® 
łona 1 R. Taylora. W pierwszym dniu i Rozwadowski, dyrektor Związku • <* 
pobytu w Warszawie goście złożyli wie- nogo Spółdzielni R P Zcrfcorŵ c* 
■iec na grobie Nieznanego Żołnierza z . pro.-.«•* zarządu SpAłdrlełni _£połe** i 
napisem: „Od brylyj*kiej spółdzielczości! inż Pirog — dyr»-kt*w g ł ó s  *



i i
W dniu 26 lnu. w Centrując; 

Oftcerów Polityczno - Wycho' 
w Łodzi odbyła się Drociysi#aC w; ,c... 
nia Sobole sztandaru* która zbiegła się 
promocją najstarszego kursu 
żych na oficerów .Wojska Polskiego.

Uroczystości zaszczycił swą obecnością 
Naczelny Dowódca ,W. P. Marszałek Ro
la ►> Żymierski.

Fakt, że sztandar dla szkoły został u- 
fundowany przez robotników łódzkich 
zakładów włókienniczych „I. K. Poznań
ski" jest jeszcze jednym dowodem zbra
tania i jedności społeczeństwa z woj
skiem.

| Sjfap i w Stanach Zjednoczonych i Europie
MOSKWA, 29.X. (Tass). 'Z Nowego Jor

ku ci ar. orzą o dalszym trwaniu strajków 
. >jv.iu..óv/ przemysłu samochodowego, 

za* [>..;• .^kidcsn firmy „General Motor" 
aiegia się * JrofccUUcy „Kreislera" również rozpoczęli 

podchcrą i-K-traj-k. Prowadzone rozmowy pomiędzy 
łskiego. ^strajkującymi, a pracodawcami nie przy-

robocie będzie pes^ęwewać w dalszym cią 
gu w-tym tempie co obecnie, do kwietnia 
Ameryka będzie miała 8 milionów bezro
botnych. w '

MOSKWA, 20.X. (Tass). Jak donosi a- 
geacja ,,5'ranoe Presa", Troj&ka amerykań
skie zdołały opanować sytuację w pn. Wło
szech i rozwiązać sytuację strajkową, jaka 
się tam wytworzyła.. Strajkujący robotni
cy wracają na miejsca pracy.

LONDYN, 29.X. (BBC). Liczba strajlcu-
--------------- 000

jących robotników portowych w Anglii jeot 
wciąż wysoka. Pomimo, że robotnicy 4-ch 
wielkich portów powrócii do p<racy, prze
widuje się, że jeżeli reszta robotników por
towych nie zajmie się natychmiast wyłar 
dunkieru statków, okretr brytyjskie nie* 
będą mogły dostarczyć z Kanady nowego 
transportu żywności j>rzed zamarznięciom 
wód rzek kanadyjsluch ł grozi to tym, że 
w zimie będą musiały być wprowadzone 
kartki na chleb.

co ma do zawdzięczania swej Armii, u- * 
tworzonej z najlepszych jego synów i |  
córek. Żołnierz polski, który rozpoczął |  
swój bój o wolność Ojczyzny pamiętnej t 
jesieni 1939 roku, nie złożył swej broni; 
nigdy. Poprzez Lenino, Tobruk, Monte j

Otwarcie wystawy lotniczej w Warszawie
WARSZAWA, °9.X. Dziś o godz. 4-ej twa sprzymierzonego w czasie wojny. Mię- 

po południu w gmachu Muzeum Narodowe- dzy innymi będą zdjęcia jednostek lotTc-
!'it

----- — —<«)()

fniosły żadnych rezultatów. Obecnie zosta- 
|ly  przerwane wszelkie rozmowy, gdyż ro- 
gbotnicy czekają na oświadczenie prezydsn- 
i ta  Trumana w sprawie 30% zwyżki plac.
IKierownik Organizacji Pracy oświadczył,
|że  rozmowy nie dadzą żadnego rezultatu. 
aW najbliższym czasie spodziewane jest.
Iprzystąpienie większej iiości robotników do 
astrajku. Ilość strajkujących będzie wtedy

_-_aj „ „„Ki- «wynosiła około 300.000. Jak podaTe komen- _
Cały naród /daje sobie dobrze spraw * * 3 ^  a&emjjl >(tJjnited Pres,.. Zz '-W y  prze- «° w Warszawie otworzył Prezydent Bie- twa polskiego, działającego razem z

|inysłowe mogą podnieść wysokość płacy o rut i marsz, lotnictwa W. Brytanii Douglas ntetwem brytyjskim. 
g24%, ale bez zwiększenia produkcji. Na pod wystawę poświęconą lotnictwu sojusz: ze-

yżkę 24% pozwalają dekrety, które zmriSej j mu. Na dziedzińcu Muzeum będą wysta- 
jfszają znacznie podatki przedsiębiorstw. 1 wionę ilwa angielskie myśliwce typu „Sptt 

jB iu ro  statystyczne, obliczając iloSf ̂ czro-j flre“- Podczas zwiedzania wystawy będą 
Cassino i Narvik szedł on w ciężkim bo-Sbctnych doszło do wniosku, że jeżeli baz- wyświetlane filmy obrazujące akcje lotnic- 
jn, w trudzie dnip frontowego do Oj
czyzny. Żołnierz polski przelewał swą 
krew na wszystkich frontach Europy, na 
lądzie, morzu i w powietrzu w walce z 
hitlerowskimi Niemcami. ' t

Ci spod Lenino i ci z kraju dzięki mą
drej polityce Polski Demokratycznej, bu
dującej swoją przyszłość na trwałych! 

odstawach sojuszu i przyjaźni ze wsźy- 
%imi słowiańskimi narodami, ze Zv.ją., 

kiem Radzieckim na czele, ramię w ra 
isię z Armią Czerwooą gromili Niemców1 
r<! Wisły po Odrę i Łabę, wypisując swą 
krwią przebieg granie Rzeczypospolitej 

a zachodzie-
Ci spod Tobruku i Monte Cassino po

zbawieni zostali tej chwili triumfu, gdy 
na- muracb Berlina zawisł polski sztsn-

n a  J a w ie  i w In d o c liln a c h
na wieczną tułaczkę i poniewierkę z daia 
od Ojczyzny. Ale machinacje te chybiły 
e-iu. Żołnierz polski nie poszedł na lep 
> niszy wej, wrogiej propagandy, wiedząc,
. e jego miejsce jest w kraju, do którego 
dążył przez długich pięć lat wojny. Wia-

-ooo-

E&szpański rzff.d repuMikański
w ^ a Ł i o n i e  2 2  © s k a r ż o n y c h  w  K a d y k s i e

WASZYNGTON, 29.X. (PAP). Hiszpań- kubański zwrócił się do charge d‘affaires 
|sk t rząd republikański w 1 Meksyku zwró- hiszpańskiego w Hawanie z prośbą o ułft-' 

i ł  się clo premiera Attlee, generała de strawienie oskarżonych.
SSGauile oraz płrezydentów Stanów Zjedmocsso 
gjnych, Kuby, Peru, . Kolumbii, Eouadoru,
■'Chile i Urugwaju z oświadczeniem, iż vwv 
ędług wiadomości otrzymanych z Hiszpanii 

[^oskarżyciel publiczny zażądał kary śmierci 
►idla 22 didaiacay republikańskich, którzy sta 
-jnęli prz—1 -"ądesn w Kadyksie, Hiszpański 
ŁrsĄd republikański prosi o interwencję ce- 
ilem uratowania życia oskarżonych.

Sf?.?ś mlmry w  D a n ii
LONDYN, 20.X. (BBC). Dziś odbędą się Aprowizacji i Handlu dr. Kazimierza Petru

fu-.nusze po wojnie wolne wybory pow- .

Wśród eksponatów wystawy h-ylą poka
zane modelewsamolotów angleł-.klch, nl<v 
które przyrządy pokładowe, działka stano
wiące uzbrojenie samolotów, komb-n-zon” 
ogrzewane elektrycznością.i szereg innye.-. 
eksponatów.

----- ooo---- -

P.o^egna n*e
wicesfilBisSra FeLTsi.vA?is\

WARSZAWA. 2S.X. (PAP). W Minister
stwie Aprow. i Handlu odbyło się dziś po
żegnanie przee!iod/.ii-ecgo na nowe stanowi
sko clo Ministerstwa żeglugi i ikiodlu Za
granicznego dotychczasowego wiceministra

szeelme w Danii. Obecnie odbywa się go
rąca akcją przedwyborcza. Najgorętsza! 
rozgrywka spodziewana jest między partią;
socjalistyczną i komunistyczną.

Rząd | Przeprowadzając liczne aresztowania wśród1
/ooo-

1 Co piszą inni
a  Prze 
Rniaeh, 
jajpoaiden

MOSKWA, 29.X. (Taso). Sgodnie z do-Anamitów, u których znaleziono większą!
(•niesieniem agencji United Press z Saigonu, 
[.francuska dywizja pancerna rozbiła prze
ciw nika i posunęia się o 4 km w głąb kraju.

la o s f r z c e ie  rsg E ise iiim !
w!ę2lEER«08 w ymhenSze

BERLIN, 29.X. (PAP). W związku z sa- 
|mohójstwom Roberta Lev‘a władze am-o- 

kańskie zaostrzyły nadzór nad prze- 
Istępcami wojennymi. Podczas śledztwa, 
(wszczętego po samobójstwie Ley‘a, wy- 

z Wielkiej BrytanH-pszło na jaw, że I ey usiłował trzykrgłnic 
* * CKodebrać sobie życic*.

c-saiośei nadchodzące z zachodu pozwa- 
■Jjsł przypuszczać, iż już w najbliższym 
czasie większość żołnierzy polskich po 
r. róei do Ojczyzny. Jako pierwsi powró
cą do kraju żołnierze polscy z Francji. 
Morzy walczyli na jej terytorium „za na
szą i waszą wolność".

W ślad za nimi pójdą rzesze że!nierzy 
polskich z Wioch

ilość broni i amunicji. Wojska angielskiej 
odpierają ataki Annamitów na pozycje an-f 
gieirkłe.

LONDYN, 29,X. (PAP). Agencja Reute-| 
ra donosi, że gubernator Indii Holender-t 
skich dr. van Mock zwrócił się z apelem* 
do powstańców, aby złożyli broń i rózpo-j
częli pertraktacje.

W rejonie Surabaja generał bryty i s kij 
Hawthom wezwał powstańców, aby nie
zwłocznie opuścił port i lotnisko. Z powoduj 
odmowy wykonania tego rozkazu doszło! 
do starć między oddziałami brytyjskimi a* 
jawajskimi.

Przed kilkoma dniami odbyła się u Na 
czelnego Dowódcy W. P. konferencja 
dowódców Okręgów Wojskowych, po- P rz ?rt'“A a f E n e p o I s k i m  Z j a z d e i t t

stopę pokojową. W garnizonach i jedno-11 byłyth Wi^źniew Pelitycznycb|
Eiiratloi W iłM w w z z y  2^zda a sakisfra SI. Waluszewshiego

WARSZAWA, 29,X. (PM). Minister In-

";U.acb twardą pracą ćwiczeniową dosko
nalić się będą żołnierze W swym rzemio
śle wojennym, zwiększając swą wartość 
bojową.

Społeczeństwo musi otoczyć żołnierza 
ipicką, musi ściśle współżyć z armią 
Sporadyczne dowody pamięci tu nic wy-

Przed kilku dniami pisaliśmy o bred 
jakie zamieszczają niektórzy kores- 

nci prasy zagranicznej o Polsce. O  
jbecnie, 'znany już ze swoich oszczerczych 
ji-oportaży niejaki Dominik Pado występuje 
ponownie na lamach francuskiego dzienni- 

Aurora" z nowymi rewelacjami:
„Od wczoraj Polska stała się socjali

styczną republiką sowiecką. Od wczo
raj czerwony sztandar łopocze nad. War
szawą, Krakowem i nad 15-ma innymi 
miastami, fjdzia marszałek Rokossow
ski ustanowił prowincjonalnie rządy 
wojskowe

W związku z podobnymi pubUkaejcmi, 
azującymi się na łamach dziennika „Au- 

Irora" przypomina „Głos Ludu":
Nie jest przypadkiem, że dobrze prze

myślana prowokacyjna wiadomość uka
zała się właśnie na łajnach dziennika 

• „UAurcfref', jednego z reakcyjnych pism 
francuskich. Pismo to jest kontynuacją 
przedwojennego „L‘Oeuvre“, gdzie icry- 
pisywał się znany agent. hitl-.ronJsk 
Marcel Deat, który, jak wiadomo, zamie 
ścił tam swój głośny na cały świat arty
kuł pod znamiennym tytułem JMotirir 
pour Danzig — jamaist" (Umierać za 
Gdańsk — nigdy). Wiemy przynajmniej, 
z. kim mamy do czynienia.

Wrocław prowadzi walkę z szabrowni
idu Byłych Więźniów Politycznych Obo-Sctwem. Jak donosi „Głos Ludu":

.r  "v n  ■ Z  ,*■ K lU ““ w-v‘ i  Wykonawczą Komitetu Organizacyjnegosiarczą. Opieka społeczeństwa nad żol A-/ • i o U ...........  -_____ . Z,M BjZwinzku B. W jęziuow Politycznych Nie-uerzem musi byc stała i clsgta. Caiv n-> ; i ■ , ■ , .. . .
■Ad musi wziąć udział w Ł a ł b  l l f e r f  w
ilościach żołnierskiego dnia codziennego | r h Ą y  m /  J a.df u-“żo łn ie ,, - • A . u>:!.Lnne50-lChrcm ccki> red. mgr. Tadeusz Dziekoń-

T . ’ “  6P*!m M “ ,WO ° S s!a' ks- Zygmunt Michelis. inż. Czesław 
I pamię*a- W ł(n  łylkfłgŁęski i red. mgr. Marian Wojdyłlo.

w«»«uesptoeony dług wdzięczności. %h |  Minister Matuszewski wysłucha! spra- 
«wy naród zaciągnął wobec swego żhroj- iw ozdania z dotychczasowej- działalności 
PoKkirera,en<a ~  Wojska |K om itchi. Na konferencji uzgodniono
Ł  ̂  ̂  ̂ ąwspólnie program Ogólnopolskiego Zjaz-

K o m e itfs s F a ę  a n g i e l s k i

Pt*©®. T ra m a n a
29 X- (PAF)- W angielśIuchiT;c:,; ,v y 3CZrL w  Londynie podkreśla się,

; P<aitycffliych utrzymują, ie  prezy-; że najwn.-inicjssfim ustępem w przemówrłs-
desnt Truman zamierzał w przemówieniu i niu prezydenta Trumana jest jego oświad- 

Ptseyc^yoić się do oczyszczenia atmo- | czcnie> „nie ma talach górnych pro- 
■Cery międzynarodowej i  podkreślić dobrą! blemów miedzy zwycięskimi moocnstwami 
Wdą Stanów Zjednoczonych. Ten pojedna w ^tórjrch by nie można było rozwiązać". O- 

ta i  w przemówieniu presyd-nta '".-i- c*e t̂uiP ®e. *e również inni wytoitni «*ęto- 
«*aa pozootaje niewątpliwie w związku z i Wi® SLanU ^Powiedzą się w oprawie uzgo- 
kooforencj, odbytą przez ambasadora Har- Wî lPracłI międzyaarodo-

i WV

formacji i Propagandy Stefan Matuszew- j zów Koncentracyjnych, który odbędz 
ski w obecności dyr. Departamentu Pro- si  ̂ w Warszawie z końcem listopada br.i 
pagandy Antoniego Bidy przyjął Komisję \ i  udziałem delcgacyj zagranicznych. U-|

dział w 7.jeidzie wezmą tn. in. delegacja 
belgijska, czechosłowacka, jugosiowiań- 
ska, luksemburska' i radziecka oraz spo
dziewany jest również przyjazd delegacji 
hiszpańskiej i włoskiej.

Program Zjazdu w pierwszym dniu 
przewiduje żałobną mszę św. połową na 
pi. Marszałka Piłsudskiego, za-wymordo
wanych przez Niemców i zmarłych w o- 
bozach więźniów politycznych. Po nabo
żeństwie nastąpi nroczyste otwarcie Zjaz 
du oraz część wokalno-artystyczna z pro 
gramem utworów, powstałych w obozach

1

Pwozwielmożniona za czasów ok-upacjA
i* w u r , plotka i dziś nie przestaje być dla wielui wykonaniu b. więźniów politycznych.& ^iarog:o<iną agencję informacyjną.

\V nn it t im  rlniu «JU„.ł» _ _ł,. _____W drugim dniu Zjazdu odbędą się wta 
ściwe obrady plenarne i komisyjne, m. 
in. komisji statutowej i weryfikacyj
nej.

Punktem kuinsmacyjnym Zjazdu będzie 
Htwwrzenie Międzynarodowego Związku 
b. Więźniów Politycznych Niemieckich 
bytu-f—naJ. uwm emfw ąbgk emf ąb 
Obozów Koncentracyjnych z siedzibą w 
Warszawie.

Wrocław przestał być ziemią obieca
ną szabrowników, spekulantów, ^hand
larzy" powojennego autoramentu... Je
chać zdecydowanie nie warto, ba, nic 
należy nawet-, jeśli się jedzie w celach 
tzw. handlowych.
, Dlaczego? Po pierwsze zwiększono 
znacznie ilość patroli policyjnych, któ
re czuioają nad niepowołanymi przyby
szami, po drugie patrole działają spraw
nie (dowód; zatrzymano %o etapu, ubie
głego tygodnia 1500 osób), po trzecie 
szabrownicy i spekulanci traktowani są 
we Wrocławiu b. ostro (dowód: 800 o- 
sób przekazano do obozóip pracy przy
musowej). Wystarczy.

Szabrownicy powiedzą na pewno: i fu 
też już się skończyło; wrocławianie o- 
dctchną lżej: nareszcie.

W .Kurierze Codziennym" czytamy:
Zjawiające się od czasu do czasu fan

tastyczne plotki o nowej wojnie, przej
mują ludzi nowym dreszczem grozy. 
Zbyt świeże są przeżycia wszystkich 
wojemnych okropności, by nie budziły 
' one lęku.

Te plotki wyrastają wśród niepoczy
talnych grupek, nie mogących się po 
Sjfdzić z utratą wpływów czy majątków 
ł szukających nadziei w sytuacji mię- 
dzynarodowej, wedle ich praonieh oce
nianej.
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Szkoła pol.ska z okresu popr*ett*»}nc*- !
Jo wybuch ostatniej wojny nie była de- [ 
Łiokralfrczną ani ze swej struktury or- ! 
ęanizacyjuej, ani zc swej treści. Pod 
Względem organizacyjnym nie była ona 
również szkołą powszechną ani jednoli
tą. Jeśli chodzi o programy nauczania, 
to należy zaznaczyć, że cechowało je 
„zlekceważeni^ celów poznawczych, o- 
slabienie systematyczności nauczania 
przez rozsadzenie tradycyjnych dyscy
plin naukowych oraz przez nadm ierną 
aktualizację i przepojenie nauczania j 
czynnikiem emocjonalnym**.

Podstawą światopoglądu 
SZKOŁY JĘDRZEJEWIGZOWSKIEJ 

byjp podporządkowanie prawd rozumo
wych prawdom uczuciowym.

Przejawiało się to przez wprowadzę- | 
!TB* już od 1-ej klasy gimnazjum nauki 
łaciny, uczynienie jej przedmiotem obo
wiązkowym i obdarzenie dużą ilością go
dzin, dalej od szkoły powszechnej dają- _
cej się stwierdzić, wybilnej przewagi go
dzin poświęconych prrzrdiulotom  hmna- j 
nistycznym w porównaniu z przedmiota- j 
mi matematyczno - przyrodniczymi, wre- ,
szcie na zhumanizowaniu geografii (o- , 
graniczenie fizjografii na rzecz antropo- 
cenlryzmu, a nawet na zhumanizowaniu j 
przyrody.

Takie idee przewodnie programów 
szkoły przedwojennej były niezbędne dla 
uzasadnienia ustroju politycznego, opar
tego na absolutyzmie, a była to forma 
najlepiej dopasowana do ducha średnio
wiecza.

Zwrot ku średniowiecznym formom' 
rządzenia, jaki obserwowaliśmy w Pol
sce w latach 1926 — 1939 wymagał re
stytucji średniowiecznego poglądu na 
świat z jednoczesnym zignorowaniem o- 
biektywizmu wiedzy na rzecz prawd e- 
mocjonalnych o Charakterze dogmatów.

Jest rzeczą zrozumiałą, że «r
SZKOŁA WSPÓŁCZESNA,

dążąc przez reform ę do pełnego zdemo
kratyzowania, upowszechnienia i jedno
litości — musi zmienić również i swoje 

*• programy.
Poza tym zmiany geopolityczne nasze

go państwa, jakim  podlegało ono w ostat- 
jjych latach - oraz zmiany ideologiczne w 
dziedzinie polityki wewnętrznej i zagra
nicznej Polski są niemniej ważną przy
czyną tych przeobrażeń, jakim uległy 
programy szkolne.

Odzyskanie terenów zachodnich, opar
cie granic północnych o 500 km. pas wy
brzeża, przyłączenie bogatych terenów 
przemysłowych Śląska, rozwijająca się 
współpraca i przyjaźń ze Związkiem Ra
dzieckim oraz powrót _ po kilkuletnich 
próbach faszyzacji życia narodowego, do 
lemokratycznych form rządzenia — nie 
może pozostać bez wpływu na treść pro
gramów i tch ideologię.

Ohecify demokratyczny ustrój państwa 
nie wymaga uzasadnienia jego słuszności, 
celowości i sprawiedliwości przez wysu
wanie na naczelne miejsce prawd irra 
cjonalnych ani dogmatów przyjętych na 
„wiarę”. Przeciwnie, programy nauczania 
nowej' szkoły dążą do rozumowego uję
cia otaeeająccj rzeczywistości. W artości 
poznawcze odzyskały w nich rolę nad- 

* rzędną. Doceniając ważność celów wy
chowawczych, programy nie realizują ich 
kosztem obniżenia poziomu nauki, lub 
kosztem uszczuplenia zakresu wiadomo
ści potrzebnych do należytego zrozumie
nia otaczającej ucznia rzeczywistości.

Właściwie pojęte

ZADANIA WYCHOWAWCZE *
szkoły nie tylko nie wymagają osiągnię
tej takim, kosztem supremacji celów wy

chowawczych nad poznawczymi, lecz 
przeciwnie, w trosce o wychowanie do
brego, a więc światłego obywatela zmu
szają do wysunięcia na pian pierwszy 
właśnie celów materialnych, a nic for
malnych.

Stąd wynika potrzeba prowadzenia 
nauki w sposób bardziej systematyczny, 
ograniczając epizodyczność i fragmenta
ryczność do najniższych klas szkoły 
powszechnej. Również sprawa korelacji, 
koncentracji i aktualizacji musi być o- 
graniczona do niezbędnego, lecz nie wy
eliminowanego całkowicie minimum. Je
dynym z fałszywych założeń szkoły przed 
wojennej był infantylizm programów, po
legający na niedocenianiu istotnych zdol
ności dzieci i wynikającym z łc-o zbęd
nym „ułatwianiu** zdobycia wiedzy kosz
tem wiadomości rzeczowych.

W ZAKRESIE TREŚCI
nowe programy cechuje ponadto uwy
puklenie wszystkich spraw, związanych z 
naporem germańskim na Polskę i wyni
kającej stąd konieczności walki z Niem
cami. Niepodobna tu podkreślić, że naj
piękniejsze zwycięstwo nad germaniz- 
mem, jakie tlał Grunwald, osiągnięte 
było dzięki zgodnej współpracy Polaków 
z bratnimi narodami słowiańskimi: cze
skim 1 ruskim.

Rozwijająca się obecnie współpraca na
rodów słowiańskich musi być szerzej o- 
mawiana na lekcjach j. polskiego, histo
rii i geografii . .

Odzyskujące pełnię praw „obywatel
skich zapoznawane dotychczas w progra
mach warslwy mieszczańska i chłopska 
oraz robotnicza otrzymują, należne im 
miejsce przez wprowadzenie do nauki 
historii takich tematów, jak: „Poprzez
krzywdę chłopa <!o folwarcznej gospodar
ki szlachty”, albo „Chłopi i mieszczanie 
w obronie Rzeczypospolitej”, „O prawo 
chłopa i jego udział w powstaniu”.

„W walce o wolność i sprawiedliwość** 
— Szymon Konarski, ks. Piotr ściegienny 
„Chłopi w walce z pańszczyzną”, „Ład w 
walce a) polskość Śł ska”, „Partia”, „Pro- 
hiarial** i „Ludwik Waryński” itd., itd.

Podkreślając wkład warstwy robotni
czej i chłopskiej w okresie walk o nie
podległość i wolność Polski nie pomijają 
nowe programy i.zasług tychże warstw w 
dziele tworzenia wartości kulturalnych 
(Kopernik • mieszczaninem).

Omawiając wysiłki narodu w walce O 
wolność i niezależność program podkre- 

i śla zasługi całych warstw i grup społecz- 
j nych. Usuwa się natomiast zbędne i na- 
j ciągnięte gloryfikowanie poszczególnych 
jednostek, których zasługi w dawnych 

, programach były niesłuor.ie przeccnia- 
I ne.

Jednakże zostawiono należne miejsce 
postaciom tej miary co Kościuszko, Dą-

'Ynrvr.sk i•silu,browski, Staszic, Czartery: 
i inni.

Zadaniem zrcfon.iow-.i-,i i szkoły i za
daniem nauczyciela polskiego będzie 
przede wszystkim

ODBUDOWA PRZYTŁUMIONYCH 
PRZEZ WOJNĘ WARTOŚCI MORA 
NYCH W DUSZACH MŁODEGO POK 

LENIA,
Dalszym i niemniej ważnym zadanie 
będzie przebudowa duszy ludzkiej w d 
chu wymagań niepodległej, sprawie*] 
wej. demokratycznej i suwerennej Pi
ski, związanej głęboką i wzajemną prz 
jaźnią'i sojuszem ze Związkiem Radzi< 
kim, oraz złączoną dobrymi stoaunkai 
z innymi krajam i demokratycznymi.

Przekształcając psychikę narodu, i 
może nauczyciel zapomnieć i o przem 
naeh, jakie wśród wielu z nauczycieli i 
stąpić jeszcze muszą w ich własnym s 
suniu do rzeczywistości.

Okres negacji i wyczekiwania mi; 
bezpowrotnie. W zmienionej rzeczywis 
ści otwarło się szerokie pole do twórc 
pracy i wyzyskania wszelkich sił w płi 
czyznie nie tylko -pracy zawodowej, ai 
społeczno - politycznej.

Po dokonaniu tej osobistej przelni 
wy wewnętrznej łatwiej /.rozumie u 
czyciel doniosłość pracy wychowawc 
i uwierzy w możliwość i potrzebę ozy; 
go pomnażania wartości i kształtów 
współczesnej rzeczywistości polskiej 

Własnym wysiłkiem szkoła i nim 
eio! wespół z innymi obywatelami br 
Wać będą od podstaw nową Polskę, r' 
nie fr- Tseni lecz lądem, kulturą, s~ 
wiedjiwoścfą społeczna, swoją w ar'.' 
t patriotyzmem.

Henryk Da'’—’—'

Szkoła dla nieszezęiłfwych
Lublin należy do tych nielicznych w wy

zwolonej Polsce miast, które w ojcowskiej 
trosce przygarnęły odradzającym się szkod
nictwem i dzieci najbiedniejsze — najnie
szczęśliwsze.

Od chwili wyzwolenia Lublina znajdują 
przyjaciela w wychowawcy i pomoc w 
szkole dzieci słabiej rozwinięte, mało zdol
ne, -które nie podążają z tempem rozwoju 
wielkich gromad normalnych dzieci w nor
malnej szkole.

Specjalne metody t umiejętnie stworzo
ne warunki pracy w Szkole Specjalnej

wzmagają gozwój tej kategorii dziatwy’, ■ 
która po ukończeniu 8-lotniej Szkoły Spe
cjalnej (plus kształcenie zawodowe) za
miast ciężaru społecznego dostarczy- zarad
nych, bardzo często nawet produktywnych 
jednostek.
' Zorganizowane przy Szkole Specjalnej 
oddziały dla dzieci głuchoniemych dają dzte 
ciom mowę, znajomość czytania i pisania,] 
prac ręcznych i fachu, co zespala ich z 
ludźmi normalnymi, a społeczeństwu przy
sparza pracowitych, sumiennych, niejedno
krotnie zdolnych pracowników.

■OHM

Instytut Artystyczny w Msmmm Bniiytn
Niedawno założony Instytut Artystyczny j turajno-oświatowogo na terenie powiatu,

w Kazimierzu Dolnym rozpoczął wykłady 
4 października. Kurs dwuletniej tej uczel
ni obejmuje przedmioty z akresu: insceni
zacji, reżyserii i aktorstwa. Dyplom ukoń
czenia Instytuty daje prawo do pracy in
struktorskiej w charakterze referenta kul-

miaaśeoaka, lub osady fabrycznej.
Nauka w Instytucie jest bezpłatna. Prze 

widziane jest zorganizowanie internatu dla 
uczni zamiejscowych za opłatą 900 zł mie
sięcznie.

Przed Wystawą Higieny w Lublinie
Wojewódzki Wydział Zdrowia w Lubli

nie przygotowuje Wystawę Higieny, która 
trwać będzie od 18 listopada do 30 grud
nia bdr.

Protektorat nad Wystawą obejmują: mi
nister zdrowia dr Litwin i minister odbu
dowy kraju prof, Kaczorowski. Ptezcsem 
organizacyjnym Wystawy jest naczelnik 
Wojewódzkiego Wydziału Zdrowia dr Kwit. 
Kierownictwo techniczne prowadzą: prezy
dent m. Lublina in*. Wodarski oraz kie
rownik Oddziału Sanitarno-Budowlanego 
inż. Leszczyński. Stroną, artystyczno-deko 
racyjną zajmuje się W. Węgierkowu, zaś 
stroną propagandową prezes P.C.K. ks. 
Zyszkiewicz i lekarz powiatowy dr Lewan
dowski.

Udział w Wystawie wezmą wszystkie 
SEpitaJe, Zakłady Higieny, Medycyny, Rzeź

ni Miejskiej ttp. Na specjalną uwagę za
sługiwać będzie- pokaz rozwoju sanitamo- 
budowianego. N

Rysunki, modele, eksponaty medyczne w 
słojach, dane statystyczne, fotografie zilu
strują dokładnie walkę z gruźlicą i bru
dem, z alkoholizmem 1 chorobami wene
rycznymi, zobrazują całokształt prac wy
konanych w dziedzinie higieny i szpitalnic
twa na terenie województwu. Z. P.

Co jest modne? Co się nosi? 
Dom Żołnierza pięknie prosi- 
dem onslro}e przebogaty 
wybór mód: „CUDOWNE 
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7, tej kategorii było dużo chętnych, 
całego województwa stawili się na apel 
lecz niestety brak internatu zamyka dro 
do nauki nieszczęśliwym głuchoniemym 
umysłowo upośledzonym dzieciom wiejsk 
tub małomiasteczkowym z  prowincji — a 
dobrodziejstw szkoły korzysta tylko ret 
garstka dzieci lubelskich lub tych, któr\ -  
stać na tzw. „stancję”.

Pomimo to, otwierając te dwa dzi 
Szkolnictwa Specjalnego — aczkolwiek i 
ko dla siebie... Lublin jest już jedną nc 
na drodze do realizacji słusznych praw dz 
ka.

„Dziecko każde winno być ksatałeo 
dziecko głodne winno być nakarmić- 
dziecko niedorozwinięte odpowiednio lesz 
oone — dziecko wykolejone — zwrócone 
właściwą drogę, sierota 1 dziecko opuszc 
ne — wzSęte w opiekę.

I oto wdzięczne pole do działania — < 
atwarte wrota dla pracy społeczni 
„Dziecko wykolejone zwrócone na wiat 
wą drogę"... Nowy rek szkolny niestety 
zdołał otworzyć wrót Szkoły Specjalnej . 
dzieci bezdomnych, żebrzących, wykol< 
nych, moralnie zaniedbanych. Na ogr 
tego zagadnienia, na ogrom przygarnię 
tej nędzy społecznej, zagojenia ran gang 
ny moralnej — skutków wojny... nie v 
starczy wysiłek jednostek ł dobre cb 
władz jutoolnych. Do całego społeczeństw 
a przede wszystkim do orgapizacjt społe< 
nych i młodzieżowych wołają o poci 
dzieci nieszczęśliwe — dzieci opuszczone 
zaniedbane ofiary wojny.

Z ulic naszego miasta muszą znifct 
nieletni handlarze, nieletni pas karze. W 
rwać je tszeba ae zgubnych wpływów zg 
liżmy ich środowiska... i krzywdzących r 
ich rzekomych opiekunów wyzyskiwaczy

Na tym wielkim taranie znaleźć m< 
wszyscy odcinek pracy realnej obywa’ 
sklej t społeczno-twórczej. Zaintor»30i 
om musi wszystkich komu normalne' zdr<
1 kulturalne społeczeństwo nie jest obo 
na. a  K
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Zjazd Starostów woj. lubelskiego
Poważne trudności w zaBpatraenhi ludności w opał

Sprawa zaopatrzenia w opał instytucji 
aiiatwowych, aamarzą.dawych ł  «3t6ł ule

gła pogaszeniu. Zapowiadane transporty 
węgla, letóre miały nadejść do Lublina, na
deszły w minimalnej ilości i  tak: na mie
siąc wrzesień br. Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu zwolniło nam 1.500 ton węgla 
1 3.500 tan koksu; zwolnienie to zostało 
zrealizowane zaledwie 28 piroc., tj. otrzy
maliśmy tylko 404 tony koksu. Z Ilości 
tej po odliczeniu znaoca pozostało 363,6 ton. 
Węgla we wrześniu nie otrzymaliśmy wca
le. Z transportów węgla, letóre mfcły na
dejść we wrześniu, otrzymaliśmy w dniu 
14 października 20 wagonów,, tj. 405 ton 
w»gla. Węgiel ten Dyrekcja Kolejowa w  
Lublinie w całości zabrała na potrzeby ko
lejnictwa. Interwencja w tej sprawie u 
miejscowych władz kolejowych nie odnio
sła skutku.

Prócz tego transportu woj. lubelskie o- 
Łrzymało jeszcze 162 tony węgla, który zo
stał rozdzielony między członków Związków 
ŁS,wociowych po 200 kg na osobę, a miano
wicie: nauczycielstwo 20.000 kg, państwow- 
ty  36.000 kg, samorządowcy 20.000 kg, me
talowcy 20.000 kg', chemicy 20.000 kg, Rada 
Bw. Zaw. 5.000 kg, służba zdrowia 10.000 
kg, młyn Krause 10.000 kg, CKOłS. 10.000 
kg, dozorcy domowi 10.000 kg.

Na miesiąc październik otrzymano zwol- 
iłenie z Ministerstwa Aprowizacji i  Handlu

Z Sądu Specjaksp w Mielcu
Sąd Specjalny w Tarnowie na sesji wy

jazdowej w Mielca uniewinnił Józefa Sła- 
bego, byłego komendanta posterunku po
licji granatowej w pomiecie mieleckim, 
od zarzutu działania na szkodę ludności 
polskiej w czasie okupacji niemieckiej. 
Jak się okazało, oskarżony należał do taj
nej organizacji niepodległościowej i uprze 
dzał zainteresowanych o obławach, a na
wet w jednym wypadku znaleziony u ehło 
pa karabin kazał podwładnemu policjan
towi zakopać, wiążąc go tajemnicą przy
sięgi.

na 3,700 ton węgla 1 1.400 ton koksu. Zwol
nienie to aoetało ereaiizowane w 20 proc. 
Z otrzymanych tra .sportów węgla 1 koksu 
z września i października Miejski Wydział 
Zaopatrzenia w Lublinie otrzymał na Zao
patrzenie instytucji 336 tan węgla i 318 
ton koksu.

Prócz tego Wojewódzki Wydział Aprowi
zacji i Handlu wydys^onował bezpośrednio 
na zaopatrzenie instytucji i Związków Za
wodowych 297 ton węgła ł 67 ton koksu.

W chwili obecnej sytuacja węgla opało
wego przedstawia się tak, źe wojewódz
two nie ma Już żadnych zapasów i Centrala 
Węglowa zawiadamia, iż wysyłki węgla na'

teren województwa lubelskiego zostały 
wstrzymane aż do odwołania.

Pokrycie zapotrzebowania opału drze
wem opałowym nie może jrównież być bra
ne pod uwagę. Zużycie drewna na opał zo
stanie ograniczone wyłącznie do ilości po
trzebnych jako: 1) materiał na rozpałkę, 
2) materiał oiVowy w tych gminach i po
wiatach, gdzie dostawa węgla ze wzglę
dów technicznych Jeat niemożliwa

Zapotrzebowanie województwa lubelskie
go na węgiel i koks dla instytucji na okres 
łamowy wynosi: na węgiel — 44.578 ton, 
na koks — 2.998 ton, oraz 101.904 ton wę
gla na karty żywnościowe I-ej kategorii.

ooo---------------

Z ŻYCIA KULTURALNEGO PROWINCJI
W KRASNYMSTAWIE w dniu 17 paź

dziernika została otwarta w sali Fow. Ra- 
dy Narodowej wystawa prac art. mai. Flo
riana Korzeniowskiego. Wystawa obejmuje 
38 obrazów olejnych i 9 rysunków. Dzięki 
Ret. Kultury 1 Sztuki nasze szare żyde 
miasteczka prowincjonalnego nawiązuje w 
ten sposób od -czasu do czasu kontakt z do
robkiem kulturalnym kraju.

• * *
„MORALNOŚĆ PANI DULSKIE-P" 

nowa premiera Teatru Ziemi Zamojskiej.

Trzecią z kolei premierą Teatru Ziemi 
Zamojskiej, po „Grubych rybach" Bałuckie
go ł „Maturze" Fedora, Jest „Moralność pa
ni DuMtiej" odegrana w niedzielę 21 bm.

O ile poprzednio odegrane sztuki spot
kały się z pochlebną recenzją i były, jak 
na amatorów, odegrane całkiem nieźle, o 
tyle „Moralność pani BuŁskiej" nie dosię
gła ich poziomem wystawienia.

Na naganę zasługuje zbyt płytkie uję
cie całości, jak również brak postawienia 
poszczególnych ról Kwestia strojów po
traktowana była zupełnie dowolnie, tak, że 
trudno się było zorientować jaką epokę 
chciano przedstawić. Te wszystkie braki 
spowodowały, że poważna bądź co bądź 
sztuka zakrawała cłrwUafni na parodię, a

chwilami na groteskę i była przez publicz
ność mylnie rozumiana.

Na plus można dodać dobre opracowanie 
pamięciowe tekstu przez artystów i pewna 
nawiet vuęcz doskonale opracowante szcze
góły dekoracyjne.

Realizacja
fw iadczeń rzeczowych

Na podstawie sprawozdań na dzień ! 
bm. ze stanu dostaw kontyngentowy*! 
możemy .zanotować zmianę, świadcząc
0 rzetelnej pracy i wysiłku adminislrar
1 aparatu świadczeń rzeczowych woj 
wództwa kraikowksiego. Kraków wysuń: 
się na pierwsze miejsce (poprzednio za 
niował drugie — za Śląskiem). Obccr, 
układ sił w tym wyścigu pracy obywał 
skiej przedstawia się następu j k  o:

woj. krakowskie — 25.247 ton zboża 
52 proc. rocznego planu, 

woj. śląskie — 5.664 ton zboża, 26 proc 
rocznego planu,

woj. łódzkie — 18.654 ton zboża, f i  
proc. rocznego planu,

woj. gdańskie — 4.023 ton zboża, 11 
proc. rocznego planu.

Na dalszych miejscach uszeregowani- 
jest następujące: Pomorze — 11,5 proc 
Poznańskie — 14 proc., Rzeszów — 10,.r 
proc., Lublin •—> 7 proc., Warszawa —- 
3 proę:, Białystok — 0,25 proc.

- W Chełmie zaczęło wychodzić pod re
dakcją K. A. Jaworskiego nowe, od dawna 
zapowiadane plamo poetyckie „Kamena".

•  * •

F A B R Y K A  M A S Z Y I  
I  E A M IE S I  M Ł Y Ń S K IC H

G. KULIK Lublin
Fabryka
B i u r o

W esoła 24 teł. 20 - 58 
Rusałka 3/5 żel. 26-36 

BitzB^cznaa Zloiyn- llypiorocin nzaasta c 
■a 1 Wystawie I Targach tnl?afacły»y -

-ooo— ----------

Katastrofa kolejowa—pod Nałęczowem
wynikiem karygoJnego nssdii&lsftya dyżurnego ruc&

Na linii Lublin — Warszawa między sta 
cją Sadurki a stacją Nałęczowem nastąpiło 
zderzenie pociągów idących kolejno za so
bą. W wyniku katastrofy zginęły 4 oso
by; 13 osób jest ciężko rannych oraz 23 
lżej.

Dochodzenie wykazało, że o godz. 4.22 
przez stację Sadurki przeszedł transport 
wojskowy. O godz. 5.05 nadszedł pociąg 
pospieszno-towarowy Nr 962. Kierownik 
ruchu na stacji Sadurki — Sawicki, nie 
otrzymawszy zawiadomienia ze stacji Na
łęczów o dojściu pociągu wojskowego, prze

puścił na odcinek zajęty transport posp.- 
szmo - towarowy nr 962. Zauważono, że c 
stacji Lublin do Sadurek kierownicy pos 
czególnyoh stacji przepuszczali pociąg N 
962 po uprzednim zawiadomieniu o prze 
śestu na następną stację pociągu wojsk 
wego. "

Zaznaczyć należy, że transport wojs!: 
Wy szedł w tempie zwolnionym, o czy 
musiał -wiedzieć Sawicki.

Tak jaWne lekceważenie obowiązkć 
musi być surowo ukarane, (z)
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„Bo na tym polega wiekuista trwa
łość i żywotność arcydzieł literatury, że 
każde pokolenie widzi w nich co innego, 
ka^de pokolenie wzbogaca je swoją m y
ś l ą ( B o y  - toeleiiski).

Gdy w Warszawie podczas okupacji 
jprzechodziło się ulicą Kopernika, skąd wi- 
I dać- front jedynego wówczas niespalone- 
. gc Teatru Polskiego — marzyło się o 
i jakimś cudownie polskim, przedstawieniu, 
.które rozegra się tu (oczywiście wkrót
ce już — gdy Niemcy pójdą precz) jako 
zwycięska afirmacja polskości, nieledwie 
— misterium narodowe. Nie dane nam 
było ujrzeć Teatru Polskiego. I tu oto w 
Lublinie, na inauguracji fredrowską 
„Zemstą" zimowego sezonu Teatru Miej
skiego, w naprężonym oczekiwaniu na 
chwilę odsłonięcia kurtyny — marzenie 
» wydało mi się spełnione.

Niezwykłe wzruszenie widowni 1 wyraź 
nie odczuwalne napięcie nerwowe, płyną
ce zarówno z sali jak i ze sceny, było 
zupemie usprawiedliwione, chodziło bo
wiem o sprawę nie ladajaką: chodziło o 
to, jak nam się „Zemsta" uda.

Mówię świadomie n a m , gdyż sprawa 
teatru, jego repertuaru, jego poziomu i 
tych konkretnych wartości, jakie miasto.

zakończoną sztukę, lecz zrywały się raz 
po raz spontanicznie w czasie samej ak
cji. 1 momenty, w których oklaski te jak
by wbrew woli słuchaczy zrywały tamę 
uważnego ich milczenia są dowodem, że 
prawdziwy artyzm znajdzie zawsze od
dźwięk u publiczności. Bo oklaskiwane 
były bezsprzecznie najlepsze momenty, 
widowiska. /

„Zemsta" zebrała i uwypukliła najbar
dziej typowe cechy nasze charakteru na
rodowego, ściślej, tej warstwy, która wów 
czas była przedstawicielem narodu. I dla
tego dziś jeszcze w każdym środowisku 
spotkamy i warchoła Raptusiewicza i  
chytrusa Milczka i^pieczeniarza i błogie- 
ra Papkina ze wszystkimi ich jaskrawy
mi wLdami i ukrytymi zaletami, które 
w decydującej chwili biorą górę.

Stary figlarz Fredro jeszcze raz zdał 
egzamin: dziś, w naświetleniu historycz
nej chwili, widzimy w nim wartości, któ
rych lat temu dwadzieścia mogliśmy jesz
cze nie dojrzeć,
" W tym widowisku, którego treść znana 
jest doskonałe olbrzymiej większości wi
dzów, a wykonanie ról ma swój uświę-: 
eony tradycją charakter,# pierwsze skrzyp

' 7 1 R™ euł-.ca w ar^ CJ' miast? ]ce  obejmuje szata zewnętrzna widowiska:
w lr z  Z r  r zą 0gÓL̂  ^ r im je .ik o s tu m y ł śtiśle z nimi złączu,
wymagamy dużo od naszegt teatru, bo ny styJT reżyserii.
my nasz teatr kochamy,

Że wystawienie „Zemsty" było trafnym 
posunięciem — świadczy o tym rekordo
wo wypełniona widownia i to mocne, 
szczere zainteresowanie premierą i te go
rące oklaski, które nie tylko wieńczyły

Koncepcja reżyserska Chmielewskiego 
polegała na pewnej stylizacji,-postaci, «- 
wypukłemu ich groteskowości i konse
kwentnie po tej linii poszła p. Ł  Węgier- 
kowa w realizacji kostiumów i dekora
cji.

Szaty utrzymane na granicy baśni i 
groteski, przypominają pełną rozmachu i 
fantazji linię Stryjeńskiej.

Cześnik (Chmielewski) szczególnie w 
akcie ostatnim w swym imponującym 
kołpaku i rozłożystym kontuszu, wyglą
dał jak arc.ymistrz Twardowski celebru
jący swe czarodziejstwa z pewną dozą 
staropolskiej rubaszności. Rejent Milczek 
(Klejer) czarny i fioletowy, tajemniczy i 
kabalistyczny, wspaniały w swych pod
stępnych, czających się ruchach, uosabiał 
samego diabła Borutę, władcę zamczy
ska. Tradycyjnie obie te postacie grane 
bywają biegunowo różnie przez uwydat
nienie różnych temperamentów. Zasada 
ta nie była ściśle przestrzegana tym ra
zem. Cześnik bardziej dostojny niż cho
leryczny, ciążył nad otoczeniem całą swą 
mocną indywidualnością raczej niż wy
buchami gniewu. Odbiegające od zwykłe
go ujęcia, sakramentalne przysłowie Mil
czka wypowiadane bardzo szybko, jakby 
* przyzwyczajenia, jak się klepie bez
myślnie zdrowaśki, dało wyborny efekt 
komiczny.

Przepiękną postacią zalotnej królowej 
z Baśni Andersena w subtelnym, sepio- 
wym kolorycie Rackhama, była p. J. Ma
cherska, -która przybyła na gościnny wy
stęp do Lublina na specjalne zaprosze
nie dla wykonania roli podstoliny. Świet
na ta artystka wystąpiła tu po raz pierw- 
szy po sześciu latach przerwy przymuso
wej. Już. pierwsze ukazanie się na scenie 
tey pełnej finezji -i wdzięku -postaci wy-- 
wołało oklaski. Ciekawy" f  pomysłowy był 
sposób, w jaki artystka wykręciła się od 
występu w teatrze okupacyjnym: przy
słaną.- jej -przez ówczesną dyrekcję rolę 
przyjęła, lecz podjęła s ię ' wykonać ją..,, 
czytając z tekstu, gdyż wskutek bombar
dowania utraciła pamięć. Na taki waru 
nek dyrekcja oczywiście się nie zgodziła.

Gdy w Warszawie w teatrze Atenci; 
grana była „Zemsta" przed wojną, g: 
Jaracz, niski i barczysty, „zrobił" Reje- 
ta, wysokiego i chudego, a tak lisieg 
że ciarki przebiegały po plecach, re 
podstoliny kreowała Gula Buczyńska. J 
podstolina, wdówka pulchna i apetyezi 
jak ciasto wielkanocne, miała zacięcie b; 
dziej karykaturalne; podstolina Machei 
skiej, utrzymana w subtelnych półtonach 
zarówno postaci jak i gry, była w ka'- 
dym calu pastelową zjawą, podczas gdy | . 
A. Źeliska, w swej wiośniancj szatce 
wiośnianych warkoczach, stała się we i 
leniem dziewczęcości.

Papkin w wykonaniu Kondrata — ca 
kowita groteska ośmieszająca bez resz 
romantyczną pozę XVIII-go stulecia 
robił wrażenie postaci z poza właściwe; 
wątku sztuki, postaci z intermedium, k 
ra swą ruchliwością i monologami 1 
proscenium wiąże całość widowiska jai 
jako coś pośredniego między konferansi 
rem, błaznem cyrkowym, a rapsodem 
tragedii greckiej. Jeśli taka była koncei 
cja reżyserska — trzeba jej przyznać wj,- 
le oryginalnej samodzielności.

Dyndalski Chmielarczyka — istny k 
ściany dziadek — oraz Śliwa w ni- 
wdzięcznej roli amanta, a bardzo dob 
w scenie z podstoliną — dopełnili dosl 
nalej obsady.

A więc same pochwały? Nie. S-deii :: 
r?ut. Styl, gry niedostatecznie uzgodnio’ 
między poszczególnymi wykonawca:- 
całość niedość scementowana przewód:, 
myślą reżyserską.

Za piękny “wieczór, pełen wrażeń 
wzruszeń, Teatrowi Miejskiemu unie. 
się od miasta serdeczna wdzięczność.



Poprzez pola bitew do pracy pokojowe! t e a t c

W yw iad z  d o w ó d c ą  DOW Lublin g e n . d yw izji W o jc ie ch em  B ew ziu k icm Dobra kasa, dobra prasa

(Le Be) Dowództwo okręgu wojskowe 
go Lublin objął jeden z najwybitniej 
izych oficerów Odrodzonego Wojska Pol nie... Ciężko było się rozstać z żołnierza-

swoich żołnierzach, wtedy nabiera jego | bilizacji i przęjścia żołnierzy do życia cy-8 
głos ciepła i intonacją zdradza wzruszę-1 wilnego?

skicgo, były dowódca 1 Dywizji Piechoty 
■ im. T. Kościuszki, gen. dywizji Wojciech 
Bewziuk.

Droga gen. Bewziuka w wojnie z Niem
cami, to nieprzerwany łańcuch ciężkich 
bojowych zadań na czele najsłynniejszej 
jefinostki W. P. W bitwie pod Lenino do
wodzi — wtedy jeszcze pułkownik Bew
ziuk -— artylerią dywizyjną. Dnia 12.X.
1943 r. dywizjony generała Bewziuka 

biorą udział w jednym z największych ar
tyleryjskich przygotowań w historii woj
ny. ,

DROGA GENERAŁA BEWZIUKA

ml, z którymi generał przemierzył olbrzy
mią przestrzeń od Riazania — w głębi 
Rosji — gdzie była kolebka Odrodzone
go Wojska Polskiego, do Berlina.

Zadajemy generałowi pytanie:
— Jakie zadania powstają dla ob. ge

nerała w związku z objęciem DOW Lu
blin?

— f/otychczas — odpowiada generał 
-  jednostki bojowe W. P. wchodziły w 
skład naszych dwóch olbrzymich opera- 
tywnych grup — 1-ej i 2-ej Armii. W 
związku z zakończeniem działań wojen
nych i przejścia do organizacji pokojo-

Forsownymi marszami dąży dywizja j^nostki bojowe zajmują stałe miej
pod wodzą gen. Bewziuka do kraju — ze 
Smoleńszczyzny przez Żytomierz — Ki- 
werce — Łuck, W okolicach Dęblina wstę 
nujc dywizja ponownie do bojów, które 
trwają aż do zakończenia wojny i znisz
czenia wroga w jego stolicy — w Berli
nie.

Rzeczowo, bez namiętności wspomina 
generał zadania, wypełnione przez boha
terską jednostkę, którą on dowodził: 
pierwszy zwiad przez Wisłę, walki o Gó- 
‘rę Kalwarię — wreszcie zdobycie Pragi 
po trzydniowych krwawych bojach od 12 
do 14 września 1944 r. Następuje 

OKRES WALK NAD WISŁĄ, 
zdobycie Warszawy i szalona pogoń za 
wrogiem w marszach prawie bez odpo
czynku przez Bydgoszcz na zachód. W 
rejonie Strassford — Flederbom dywizja 
generała Bewziuka spotyka się z wyboro
wą faszystowską jednostką, z łotewską 
dywizją SS i rozbija ją doszczętnie po 
trzydniowych, niezwykle zaciętych bo
jach. Cztery tysiące nieprzyjacielskich tru 
nów pokrywa pole bitwy.

W składzie 1 Armii dywizja bierze u- 
dzitrł w przełamaniu Wału Pomorskie
go. który miał uniedostępnić drogę w 
głąb Niemiec, toczy zwycięską bitwę pod 
Markisch-Fridland i prze w nieustannych 
walkach do Odry. W nocy ż 29 do 30 
kwietnia 1945 r. generał Bewziuk otrzy
muje rozkaz rzucić dywizję na Berlin 
Dnia 30 kwietnia 1945 r.- ô godz. 7-ej 
-ano

3 PUŁK WKRACZA DO BERT,INA,

sca postoju w 7-miu okręgach wojsko
wych. Lublin jest jednym z tych okrę
gów. Przed wojną DOW miało tylko funk 
cje administracyjną. Teraz — DOW do
wodzi rzeczywiście wszystkimi garnizo
nami i oddziałami swego terenu. W ra
mach hierarchii organizacyjnej zajmuje 
DOW w stosunku np. do dywizji miej
sce Armii. Najważniejsze problemy przy
szłego okresu — to przygotowanie na 
zimę W związku z tym należy, podkre
ślić, że wojsko liczy na poczucie obow:ąz 
ku obywatelskiego chłopów, albowiem 
normalne zaopatrzenie oddziałów woj
skowych w żywność zależy w dużej mie
rze od dostarczenia św-iadczeń rzeczo
wych. Żołnierz polski wywalczył ziemię 
dla chłopa, zapłacił zą tą chłopską zie
mię < woja krwią, a po wojnie żołnierz, 
nic odpoczywając, pomagał chłopu zebrać 
plony tej ziemi. Teraz żołnierz oczekuje 
— r ie wdzięczności, lecz wykonania obo
wiązku obywatelskiego przez chłopa. Je
stem przekonany, że rolnik nie zawiedzie, 
tak jak go żołnierz nie zawiódł.

— Jak się przedstawia sprawa dano-

„Zei::sta“ Fredry nic zawodzi, 
Repertuar pierwsza klasa 
nigdy scenie nic zaszkodzi. 
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— Duży procent zdemobilizowanycłi^ 
żołnierzy — to dzieci roli. Pragną oni sięj1 
osiedlić na Ziemiach Zachodnich. Pań- i ,
stwo zapewnia im przy tym swoją po- I t i r O f l l K S  W y fa P Z G Ż & .  
moc, przydziela im ziemię, zabudowania 1 
i inwentarz poniemiecki. DOW Lublin 
skierowało dotychczas 500 zdemobilizo
wanych żołnierzy na 

/  OSADNICTWO WOJSKOWE, 
nie licząc tych,'którzy się nie osiedla ją 
w pasie wojskowym, lecz w innych okrę ’ 
gach. DOW Lublin zarejestrowało wszy
stkich podlegających demobilizacji żoł
nierzy i będą oni planowo kierowani na 
osadnictwo wojskowe. 500 — to tylko 
pierwsza partia, to tylko początek. Pew
na część żołnierzy i podoficerów pragnie 
pozostać w wojsku —  jako podoficerowie 
zawodowi. Obecnie jest najlepsza okazja 
dla takich podoficerów i żołnierzy, któ
rzy chcą pozostać w wojsku — albo
wiem nie wymaga się służby nadtermino
wej od podoficerów służby czynnej. Każ
dy zdolny podoficer ma szanse zostać o- 
ficerem — po zdaniu egzaminów.

Naważniejszym naszym zadaniem — 
kończy generał rozmowę — jest przy
czynienie się na danym odcinku pracy do 
wzmocnienia Wojska Polskiego w myśl 
najlepszych tradycji wyszkoleniowych i 
wychowania żołnierza-obywatela na pod
stawie ideologii Polski Indowej.

Kiedy mowa była o bojach, o zasłu
gach żołnierzy, generał był rozmowny.
Gdy skierowaliśmy rozmowę na temat 
osobistych zasług generała, gen. Bewziuk 
oświadczył, że to nie jest ważne.-. Dopiero 
u adiutanta generała dowiadujemy się. że 
generał jest dziesięciokrotnie odznaczo
ny i posiada między innrmi „ILirhiti Mi 
litari“ III i IV ]dasv, ..Polonia Restituta" 
i „Krzyż Grunwaldu".

9 FABRYK KONSERW RYBNYCH i 
wędzarń pracuje obecnie w Gdyni, 29 war> 
ąztatów obróbki drzewa, 59 warsztatów 
ślusarsko - mechanicznych, 35 przedsię. 
biorstw budowlanych, 300 drobnych war
sztatów rzemieślniczych, 116 -warsztatów 
przemysłu spożywczego i cały szereg in
nych,*'nie Ucząc wszystkich placówek pra
cy portowej, (zm)

40.000 PRACUJĄCYCH Gdańska,_ Gdy
ni i Sopot otrzyma jaszcze w październiku 
po 100 kg. węgla, (zm)

GDAŃSKA DYREKCJA ODBUDOWY 
(GDO), pracująca od maja br. na wybrze
żu, przeprowadziła dotąd prace remontowo 
kosztem 53 milionów złotych. Od remów - 
w ano w pierwszym rzędzie zakłady u/"- 
teczności publicznej, głównie szkoły i szp - 
•tale. 43 przedsiębiorstwa spółdzielcze i pr- 
watne pracują dla . tej instytucji w 1'g.r 
punktach, (zm)

CHŁODNIA RYBNA w Gdyni zost.rda 
już uruchomiona i przyjmuje do komó” 
chłodniczych towary do przechowania. ' r. 
in. zmagazynowano tam 10 wagonów Siedzi 
z przesyłek UNRRA i zgłoszono dalszy ' 
17 wag. śledzi z UNRRA. (zm)

WSPANIAŁY ZBIÓR MOTYLI znaj&ui? 
się w gminie-Szymbork pow. gdański. Znaj
dują się tam motyle ze wszystkich czę:;'-' 
świata, umieszczone w gablotach wypeł
niających 2 wielloie szafy. Jest tam rów
nież cała biblioteka poświęcona moty’.o- 
znaWBi.TU. (zm)

POINTY WE WRZEŚNIU pracowały z 
natężeniem tak w Gdyni jak ł Gdańsku. W 
miesiącu tym weszło do Gdyni 106 stat
ków, do Gdańska za 103. Przywieziono w 
imporcie • towarów do Gdyni 29.653 tony 
(ruda, papier, celuloza i 14.194 ton drobni
cy). Od czosu otwarcia portów przywie
ziono do Gdyni 32.746 ton towarów, do 
Gdańska 13.413 ton, wywieziono zaś przez 
Gdynię 157.030 ton (przeważnie węgla), a 
przez Gdańsk 78.040 ton. (zm)

Ziazcł J&iał
i

Jazd działaczy wsi woj. warszawskiego
W dniu 25 bm. odbyła się miesięczna j go Spółdzielnd RP. przedstawiciel młodzie 

konferencja prezesów powiatowych Zwiąż ży wiejskiej „Wici", Wojewódz. Urzędu
ków Samopomocy Chłopskiej woj. war
szawskiego.. W konferencji' wzięło udział 
20 prezesów powiatowych, jak również 

! delegat komitetu centralnego PPR, przed-
a o gó»Jz. ,6-ej po południu cała dywizja 
bierze udział w ulicznych bojach, naj
cięższych w historii jednostki. Polski żoł
nierz zdobywa politechnikę berlińską, 
dworzec charlottenhurskl, operę,— w nie
ustannych walkach o każdy nur, o każ
dą kupę gruzów. D nia. 2 maja żołnierze 
generała Bewziuka zatknęli polski sztan
dar na „Sieges-Allee".

Oto droga, którą na czele dywizji prze
był generał Rewziuk.

Generał analizuje rzeczowo każdą fazę 
:ej drogi, opowiada o posunięciach 
taktycznych. Tylko kiedy wspomina o

-------------- -ooo-

stawiciel Związku Gospodarczego Spół 
dzielni RP „Społem", Związku Rewizyjne-

102 proc.
świadczeń rzeczowych

Wieś Graby w powiecie Dąbrowa Tar
nowska, jako pierwsza na terenie woj. 
krakowskiego ,oddała 102 proc. całko
witego wymiaru w ramach akcji świad
czeń rzeczowych. W poszczególnych po
wiatach woj. krakowskiego notuje się co
raz lepsze wyniki dostaw. Na czele stoi 
powiat krakowski.

P aerwszy wieezói* operowy
Cykl wieczorów operowych, rozpoczęty 

w ub. niedzielę nieśmiertelną „Halka" SŁ 
Moniuszki wykazał, że zainteresowanie o- 
perą w mieście jest dujfce i, że wieczory 
będą się cieszyć dużym powodzeniem. O- 
czywiścse samo przedstawienie wykazywa
ło jeszcze usterki, szczególnie raziła gra 
sceniczna na estradzie, jednakże te rzeczy 
łuc będą trudne do usunięcia 1 z biegiem 
czasu przybiorą może nawet' pewną orygi
nalną formę, której jaszcze dziś nie do
strzegamy. Samo przedstawienie zmonto
wane jest fabułą literacką i stanowi pewną 
jednolitą całość. Tekst literacki pióra M. 
Bechazyc - Rudnickiej m-usi być głośniej 
czytany; kto wie, czy w przyszłości nie 
będzie trzeba wprowadzać na estradę recy
tatora i z tego tekstu literackiego - zrobić 
również produkcję artystyczną, rozwijają
cą się równorzędnie do akcji muzycznej.

z  przyjemnością patrzyliśmy na naszą 
młodzież muzyczną. W pnwjdstawiemiu hra- 
ti również bowiem udw«ł uczniowie klasy

Ziemskiego i liczna grupa przedstawicieli 
Spółdzielni Samopomocy Chłopskiej. Do 
sprawozdaniach, na zarzuty stawiane pod 
adresem Urzędów Ziemskich odpowie-

dych", TUR-u o współpracę ze Związkiem 
Samopomocy Chłopskiej.

Dążenia cele i praca -nasza są współ 
ne — czytamy w rezolucji — i muszą 
odbywać się na jednej platformie gospa- 
darczo-politycznej. Musimy wspólnie dą-

dział wyczerpująco przedstawiciel Woje- • żyć do zreorganizowania wsi polskiej, do 
wódzkiego Urzędu Ziemskiego. Intcnśyw- j podniesienia dobrobytu i kultury mas 
ną działalność spółdzielni Samopomocy j chłnpsl;o-robotniczvch.
Chłopskiej -w terenie omówił ob. Urzyr ’ ' _ _  f**,___
szyn. Referent zwrócił uwagę na wielką T ó w a ir a y s t w O  p r z y j a ź n i  
rolę spółdzielni Samopomocy Chłopskiej p  W P ffTIMIlfH
przy przeprowadzaniu akcji specjalnych. p o ^ Ń ,  28*.X. ’ (PAP). Z inicjatywy 

,W dalszym ciągu omówiono bolączki wsi  ̂prsed#tawidlełi świata naukowego Pozna- 
polskiej i środki zaradcze, jakie należało- j njai odbyło się zebranie organizacyjne To
by przedsięwziąć. , j warzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Związek Samopomocy Chłopskiej stoi ł>od przewodnictwem rektora Akademii

operowej lubelskich uczelni muzycznych. Z 
rozkoszą słuchaliśmy duetów, tercetów, a- 
ryj, wsłuchując się z największym wzru
szeniem w genialne pomysły Moniuszki. 
Artyści: p. Kelle:» Krauze (Halka), Tomasz; 
Dąbrowski (Jontek), T. Markowski (Ja
nusz), Dąibkówna (Zofia) śpiewali bardzo 
starannie, nie żałując and głosu, ani faty
gi-

Doprawdy jest dużą przyjemnością pa
trzeć na solistów ożywionych ideą zespo
łu — a nie myślących wyłączanie ó  popisie 
solistyczne - koncertowym. Niedzielne 
przedstawienie nosiło właśnie ten charak
ter zbiorowego wysiłku zespołowego, tym 
więcej, że wyjątki z III aktu wykonane by.

twardo na stanowisku obrony interesów 
chłopa polskiego, walczy O pomyślny roz
wój gospodarczy i kulturalny wsi. Na za
kończenie konferencji zebrani uchwalili 
jednomjjflnie rezolucję potępiającą dzia
łalność elementów wstecznych na wsi.

Handlowej dr. Górskiego. Po słowie wstęp
nym prof. Peretiatkowicza ukonstytuował 
się zarząd okręgowy Towarzystwa z prof. 
slawistyki na Uniwersytecie Poznański m 
dr. Mikołajem Rudnickim na czele.

W skład zarządu weszli: przedstawić ci 
świata naukowego, literatów, robotników, 

tłezolucja kończy się wezwaniem do or-  ̂ sfer gospodarczych, dziennikarzy, prawni- 
ganizacji młodzieży „Wici", „Walki Mło- ' ków i inni.

Rezolucja Prącowiiiezych
p rze isiy stu  eaalki*©wiiiezegy©

WARSZAWA (PAP). W Warszawie od- ( Polsce i zapewnia Rząd, że załogi pracow- 
byt - aię Zjazd Przedstawicieli Załóg Pra- j nieze dołożą wszelkich atarań, aby wyniki 
cowniczych przerriysłu cukrowniczego, na ‘ produkcji w bieżącej kampanii zostały zu- 
klórym, po wysłuchaniu sprawozdań z po- j żyłkowane zgodnie z potrzebami państwa 
szczególnych ośrodków cukrowniczych, i społeczeństwa" 
zapadła następująca rezolucja:

,.Zjazd Przedstawicie)i Załóg Pracowni
czych w przemyśle cukrowniczym, w po- 

| czuciu odpowiedzialności za reprezetitowa-
. ____ . , r , . i ną przez siebie gałąź przemysłu oświadcza,ły przez chór „Lutnię" pod dyrekcją Szcae- . . .  . . . .1 y ;ze załogi praoowmcąe stoją w pełnym po-

-O00-

pańsldego.
Nad całością czuwał prof. Kopp — ar

tysta, którego obecność w Lublinie pozwo
liła w ogóle pomyśleć o wieczorach opero
wych.

A .  S e e U g o w e  fet

Ruch statków
w Gdyni i  Gdańsku

GDYNIA, 28.X. (PAP). W pierwszej d'- 
1 kadzie oażćriernika przeszło prrr-. port 

gobowśu do podjęcia pracy kampanijnej, gdański i gdyński 118 statków o pojeni n*v 
Zjaad apeluje do wszystkich pracowników ści lió.fióp NRT. Do Gdyni weszło 21 M«t- 
ouicrowni, aby produkcja bieżącej keytij.a- ków, do Gdańska md — 82. W tym okre-n- 
nii, pod względem wydajności stała uą ę zasu wyszło z Gdyni 31, z Gdańska •* 
najwyższym poziomie, odpowiadającym | Statki reprezentowały: Anglię, Ameryk- 
•włności pracownika w demokratyosnej j Finlandie. Norwegią, ZSRR i 9ąw*o)o.



K a l e n d a r z y k

D ziś  Edmunda, Alfonsa 
futro: Antoniego Łucji

ulurek

22-73
11-11

WAŻNIEJSZE TELEFONY
Pogotowie ratunkowe > » » •
3 trał ogniowa . . « * » * *  
Pogotowie elektryczne przy Elek

trowni Miejskiej . • « • * 28-61
Warsztaty wodociągowe i kanallz. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M.O, tel. 23-83

'f  T E  A T K  I K I N A  |
TEATR MIEJSKI; Godzinnie o godz. 

l S.30 perła klasycznej komediowej litera
tury polskiej „Zemsta” w nowej insceniza
cji Z. Cmielewskiego. Obsadę stanowią.: J. 
Macherska, A. żeiiska, Z. Chmielewski, M. 
Chmielarczyk, J. Klejer, J. Kondrat, J. Śli
wa, W. Wacławski. Kostiumy i dekoracje 
Z. Węgierkowa.

KONCERT IRENY DUBISKIEJ
Dzisiaj, dn. 30.X br. odbędzie się ramach 

koncertów mistrzowskich recital skrzypco
wy znakomitej artystki Ireny DUBISKIEJ. 
Przy fortepianie prof. Jerzy Lefeld. Począ- 
iEk o godz. 18 min. 30 w sali przy Ul. Ka
pucyńskiej 7.

KINO „APOLLO”: „Żółte cienie”. Nad
program: Polska Kronika Filmowa nr 29. 
Pocz. seans, o godz. 14.30, -16.30, 18.30, w 
niedz. 12.30.

KINO „BAŁTYK”: „Sportowiec mimo
woli”. NadprogTam: Polska Kronika Fil- 
m«wa nr 29. Pocz. seansów o godz. 14.30, 
16.30, 18.30, w niedz. 12.30.

KINO „RIALTO”: „Moi rodzice rozwo
dzą się”. Początek seansów o godz. 13, 15, 
17, 19, w niedz. i święta 11.

Salon mśd DOMU ŻOŁNIERZA
wszystkim gościom swym przymie
rza moc „CUDOWNYCH SZAT,,  
I waży, w jakim koma jest da twa
rzy. każdy, kto bilecik kupi, sprawdzi 
mądry jest, czy głupi. 1735

Dnia 30 X. b. m. o  g o d z . 11-e  
o d b ę d z ie  się  na lo r z e  w yści
g o w y m  w  Lublinie licy tacja  na 
k on ie  w  tren ingu  i m ateriał 
stadny. Pokaz koni ro zp o czn ie  
się  o  g o d z . 10-ej. K atalogi d o  
n ab ycia  w  K ancelarii Państw o
w e g o  Zarządu H odow ii Koni 
i w y śc ig ó w , H ip oteczn a  5. ^46

DROBINĘ OGŁOSZENIA
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowycłr 
W Lublinie zaprasza do składania ofert na 
wykonywanie robót przeładunkowych na 
stacjach stycznych kole* normalnotorowych 
i wąskotorowych; Charsznica, Jędrzejów,

‘ Kocmyrzów, Nałęczów, Zwierzyniec i Werb
kowice, ładunków eałowagonowych i drob
nicowych z wagonów toru normalnego do 
wagonów toru wąskiego i odwrotnie. Ofer
ta może być złożona na wykonywanie prze
ładunków na wszystkich wymienionych 
stacjach łącznie Łub też na jednej z tych 
fctacji. Oferty należy nadsyłać lub składać 
do skrzynki ofertowej umieszczonej w gma
chu Dyrekcji w Lublinie przy ul. Wyszyń
skiego nr 14. Termin rozpoczęcia przetar
gu dnia 7 listopada 1945 r. o godz. 10 w 
gmachu Dyrekcji. Bliższe informacje moż- 
Sua Otrzymać w godzinach urzędowych w 
Wydziale Kolei Wąskotorowych tejże Dy
rekcji, pokój nr 55 lub na wymienionych 
stacjach i miejscowych Zarządach Kolei 
Wąskotorowych.

za Naczelnika Biura Personalnego 
1730 a. Wolski.

f
Przed czterystu prawie laty, kiedy Poi-1 chrzcielnica z bronzu, zabytek z począt- 

skę a zwłaszcza Lubelszczyznę zalewały ku XIV stulecia. Dia nas Polaków szcze- 
fale herczyj i zdawało się, że nic Już j góinie drogimi są dzieła po’ kich ariy- 
Kościoła katolickiego nic uratuje, wżnle- stów i rzemieślników. Są-tu obrazy Lek- 
siono w Lublinie kościół św. Jana Chrzci szyckicgo, C rtfcw śczs i innych. Do nnj-

wadził wśród burz i walk życiowych dc
jaśniejszej lepszej przyszłości.

Ofiary prosimy skład ąó ru>. ręce księży 
w zakrystii katedralnej, v.. ' • a'e Pań* 
Slwowy Bank Rolny w Lublinie, conto

Cielą i Jana Ewangelisty, dzisiaj świą- [droższych należy Krzyż Trybunalski, s!y 11;J03, albo P.K.O. Komitet Odbudowy K»s
tynię katedralną. W twierdzy zaś po 
wstalcj obok, jaką było kolegium Jezui
tów, rozpalono tak potężne ognisko wia
ry, że pod jego żarem fale zaczęły się
cofac, aż cala Lubelszczyzna rozgrzana. . . .  < | lerowscy nanadlimiłością do wiaży swych ^pjeów, powró
ciła do Kościoła katolickiego.

Dwa wieki jaśniała świątynia św. Jana 
Chrzciciela i Ewangelisty pięknem swej j 
architektury oraz. wspaniałością urz y  
dzeń, ołtarzów, naczyń i szat liturgicz
nych. Wymowni, natchnieni kaznodzieje, | 
a między nimi ks. Piotr Skar?fa głosili

nący łaskami, okrywany przez wiarę i 
miłość wotami.

I znowu nad Polską zawisła zagłada. 
Odwieczny, zaciekły wróg, Niemcy hit-

tedry Lubelskiej w Lublinie, conlo 120. , 
MARIAN FULMA.N, biskup lubelskf| 

Ks. dr P. DZIUBIŃSKI, wikariusz generał" 
j ny; FR. KRZEMIEŃ-OJAK, leurator Okrą* 
| gu Szkoln.; Ks. dr A. SŁOMKOWSKI, rek- 
i tor K. U. L.; Dr prof. K. STRAWIŃSKI, 
prorektor Uniw. Curie-Skł.; K. KOŁO
DZIEJCZYK, dyrektor Poczt i Tel.; J. SO- I  KOŁOWSKI, wicewojewoda lubelski; CZ. 

j SZCZEPAŃSKI, prezes Sądu Okręgowe- 
|go; Inż. W. WODARSKI, prezydent m. Lu- 
I blina; J. MISIEWICZ, dyrektor Izby

na nasz kraj, gro
żąc wyniszczeniem doszczętnym. Je
szcze nie zatarły się w pamięci naszej 
te lata pożogi i mordu. Bóg odwróci! za
gładę. Ale z klęski nie prędko”się dźwi
gniemy.

We wrześniu 1 939 roku współcześni
Wandalowie obrzucili katedrę bombami, : Skarb.; A. .SALNICKI, wicedyrektor Dyr, 

w niej słowo Boże. Świętych w Sitarzach chcąc ją w gruzy sami-'nić. Runęło skłe- Las. P.; W. PRZEDPEŁSKI, wicedyrektor 
opromieniały legendy cudowności. licie- j pienie sławne!, zakrystii akustycznej.,Po- j Kol. Państw.; A. KOWALSKI, p. o pro- 
kano się do nich o pokrzepienie ducha i żar od pocisków armatnich zniszczył zesa Sądu Apelacyjnego; J. GRZYBOWSKI
w niebezpieczeństwach i walkach. Słynął dach. Co ocalało od bomb i ognia Niem- prokurator Sądu Apelacyjnego; E. CS V

ev własnymi rakami znlszezvłi: sto klika- PLIŃSICI, pułkownik W. P.; R. BLENAU 
dziesiąt ornatów ze starych drop,ocen- dyrektor Izby Rolniczej; H. BOŁESŁ/'.',• 
nych tkanin z bezcennymi haftami po- j SKI, naczelny redaktor .jGazety Luori- 
darti na strzępy, zabytkowe kielichy prze ' sklej”;-I. WOHL,. naczelny.redaktor „Sząn- 
topili na mwtal. Strat tych nie odzyskamy | daru Ludu”.
pewnie nicdyT I W. ARCISZOWA, dyrektorka Liceum \

s ' . 1 Gimn.; J, BANASIK, przedsiębiorca bu-
Boleśnie uderza każdego Polaka wi-j dowl . w  b a r t k o w ic z , adwokat; J, 

dok rozbitego portyku, szczerb w morach j BORKOWSKI, notariusz; A. BRZUSZEK, 
i okaleczeń od kul. Katedra woła o fa- mistrz szewski; Z CACKOWSKI, dyfek- 
. , _ . . . ! tor Izby Rzem.; M. Chodorowski, prezestunek. Spieszmy jej z pomocą. Oilbndo- ■ feby . Dr L CZUMA, prof03O1. KUL;
wany dach i mury zabezpieczą resztę te-1 T> DĄBROWSKI, kierownik Muz. Po::; :, 
go, cze"o Niemiec nic zdażv! zrabować i Radio; J. DEMBIŃSKA; J. DOMAii- 
i zniszczyć ' ' I SKI; H.. DOMAŃSKA; ST. ESTREICIT.

•' ! adwokat;' K. FREYBERG* kupiec; Dr
Od XVI stulecia między kościołem św. j M g a r BACZBWSKI; inż. W. GOZ 

Jana Chrzciciela i Ewangelisty a Lubet-J DEK, naez. Woj. Wydz. Rozbudowy; 
szczyzna, a nawet całą Polską, wy Su o- Inż. GA w ÊTK, dyr. Plan. Kazb.; !.

„„„ !„t» 1 HAJNRYClj, dyrektor Kom. Kasy Oszu; ; rzyły mistyczne węzły. Łączą one y ^  JANKOWŚKI; Inż. JASIŃSKI; Ks.
tej świątyni z losami narodu. Ile razy w  JEDRUSZAK, probo,szcz par. Niemce; 
Polska chyliła się do upadku — świątyni k . JUREK, dyrektor Nar. Banku P.; S.

niebezpieczeństwach 
zwłaszcza obraz św. Stanisława Kostki, 
patrona młodzieży, patrona miasta, pa
trona Polski. Jemu przypisywano zwy
cięstwo pod Chocimem. Przed nim Jan 
Kazimierz, udając się pod Beresteezbn. 
leżał krzyżem i mr.dlil się o ratunek dla 
Polski. Po odniesionym zwycięstwie zło
tą sukienkę zawiesił na obrazłe jako wo
tum.

Kiedy przyszły klęski rozbiorów, za
borcy kościół św. Jana Chrzciciela i E- 
wangelłsty zamienili na skład zboża dla 
wojska I miejsee gromadzenia spędza
nych przemocą rekrutów. Skazano go na 
powolną ruinę.

Odradzające się państwo polskie, jako 
Królestwo Kongresowe, odnowiło rozpada 
jący się kościół św. Jana Chrzciciela i E- 
wangclisty ł otoczyło opieka. Rysy ł 
szczerby w morach naprawiono. Wnę
trze odświeżono. A wobec tworzenia die
cezji lubelskiej przeznaczono go na ka
tedrę. Odtąd cznjną straż nad jego cało
ścią i pięknem przyjęli na siebie biskupi 
lubelscy. Wnętrze jego, zdobne głośnymi 
freskami, bogaciło się coraz nowymi dzie
łami sztuki. Każdy bisknp starał słę zo
stawić po sobie godną pamiątkę. Slpjąc 
się zaś kolejno spadkobierczynią kościoła 
jezuickiego, katedry chełmskiej i krasno
stawskiej, wreszeie janowskiej — kate
dra lubelska zgromadziła w swych mo
rach bezcenne skarbu w naczyniach, *»- 
brazaeh 1 szatach Iitnrniezpyęłi. Czuwał 
nad nimi prałat kustosz. Sławna była

Dochodzi do mej Riuaomoścf, że pisjHuiefą się Ga rygla podrobione 
przybory i drobi do buchalterii przebitkowej systemu

99
co koliduje z przepisami obowiązującego ustawodawstwa patentowego. 
Wyjaśniam, że jestem w Polsce jedynym uprawnionym do predabeji 
i rozprowadź?nfa w sprzedaży powyższych artykułów. Wszelkie nadużycia 
będę kierował na drogę sądową, Na terenie Województwa Lubelskiego 
zastępuje mnie I - ma łiwiazdecki Feliks Lublin, ul. Olejna 7 teł. 28 - 02.

B o g d a n  G r a r z jń sk i
dypł. handl.

1728 Katowice

tej groziła ruina. Skoro dźwigał się na- KALINOWSKI, dziekan Rady Adw.; Ir,;.
* 8 .. . , . » . i KĘDZIERSKI; inspektor budowli.; J. KŁO

rod, odbudowano świątynię. j SOWSKI, naczelnik Woj. W. K. i Sz.;
Odradza sie Polska. Jeszcze krew i łzy J Z. KNOTCHE, konserwator woj.; K.

tchnie- WALSKT, kupiec; Inż. E. KOZŁOWSKI; przesłaniają nam oczy. Ale pod tełmu y KGZ£XJWS^ I| dvr drukarni Sp. Wyd,
niem wolności opadają opary wojenne, ^czytelnik” ; a . KOZŁOWSKI, adwokat:
osycłiają łzy i zaczynają zabliźniać się £. KRAK, prezes Stów. Kupców; Ks. dr
rany. Odbudowana przez nas kołedra bę- i F. KRASUSKI, prałat Kapituły Lub.; J,
dzic symbolem odrodzonej Polski. Niech : KRUK, kupiec; L.IffiUPCZAK inspektor 
, . . • . . . . . . .  . .  , szkolny; Ks. dr S. KRYNICKI, admmrsua-
będzie piękna, jak pięknymi są ideały, i £<M. par Katedr,; a . Łabędzia, przemysio-
których jest ucieteśnieniem. Niech hędzie wiec; W. MATYSIAK, woźny; Dr A. MA- 
wiccznyin poninibiem wdzięczności za od- ZANOWSKI, dyrektor Banku Gosp. Kraj.;
zyskana Ojczyznę*' !Dr J MODRZEWSKI, dyrektor szpitalazysitaną ujczyznę. { św. Winc.; Dr M. MORELOWSKI, profesor

Czyż znajdzie się Polak, który poskąpi i KUL.; Dr H. MYSAKOWSKA; Dr L. OL- 
grosza na odbudowę tego pomnika klęsk SZEWSKI; R. PETSCTIL, dyrektor Banku 

s 1 Handlowego; M. PIASECKI, dyrektor
Państw. Banku Roln.; J. PIETRUSIBi- 
WICZ, notariusz; f3. PYCHYŃ.'>KI, p.o. 
dyrektora PKO; W. RADŻY MIŃSKI; J. 
RZEŹNICZEK, rolnik; R. ŚLĄSKI, ńaczei- 
nik Wydz. Żarz. Miejsk.; J. STRAWIŃ
SKI, adwokat; A. SWIDZIŃSKI; M. SU- 
BOTOWICZ; T SZCZERBA, dyrektor Ka
sy Przem.; Dr W. TOTH, dyretotor Centr. 
Kasy Sp. Zar.; S. TYMIŃSKA; J. WESO
ŁOWSKI, obrońca sądowy; S. WINIAR
SKI, przemysłowiec; T. WITKOWSKI, inż. 
architekt; E. WLA2LACKI, adwokat.; K. 
WOYNO, dyrektor Sp. Banku Społem; Ks. 
dr L. Zalewski, dyrektor Lic. Gimn. SS. 
Kam.; S. ZIEMNICKI, kierownik PAP! Pól- 
press; B. ZUBLEWICZ, iŁsiemukara;' T. 
ŻUREK kupiec.

i chwały przeszłości, a który będzie pro

T

D E F I N I T I Y ”

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości konia, 
właściciela Jankowskiego Francdazka. 1739 
KTO MOŻE udzielić wiadomości o Tadeu
szu Marcinkowskim. Wiadomość przesłać: 
Marcinkowska, Poznać, ul. Ludowa 6 m. 3.
___________________  ; __  __ _ _1738,
UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjny RKU 
Z*r;łoi»ć n* nazwisko Kalety Józefa, syn 
WojctłMfea, urodzony w 1918 roku, Puka- 
raswo, gna. Raóhame, pow. Tomaszów Lu-, 
belekL " , 17451

P. K. O.
PO C ZTO W A  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI

O D D Z I A Ł  W L U B L I N I E

r o z p o c z y n a  z  dniem 2 . X I b . r . sw o ją  d z ia ła ln o ś ć
g o d z in y  k a so w e  8  — 13, w so b o ty  d o  12.

otwiera konta czekowe ł  przyjm uje na nte wpłaty, dokonuje wpłat z kont 
czekowych (czek i kasowe, przekazy, bezpłatne przelewy) rejestruje przed
w ojenne książeczki oszczędnościowe i  konta czekowe V. K. O. Przyjm uje  
wkłady na nowe książeczki oszczędnościowe, oprocentowane 3 % rocznie  
P. K. O. zapewnia swoim k lientom  bezwzględną tajem nicą eo do posia
dania i  wysokości wkładów na rachunkach  czekowych i książeczkach  
oszczędnościowych. 1744

Vto.fyc.Qm codLow y.

na dzień 30 października 19^5 z. fKrforeftt
6.45 Transmisja z Warszawy I. 8.00 Wia

domości lokalne. 8.10 Muzyka z płyt 8.15 
Program lokalny na dzień bieżący. 3.17 
Muzyka z płyt 11.30 Skrzynka Związków 
Zawodowych. 11,35 Komunikaty i ogłosze
nia. 11.40 „Na swojską nutę” — płyty. 
LU>7 Transmisja z Warszawy L 1350 
Przerwa. 15.00 Wiadomści lokalne. 15.05 
Reportaż pt.: „Lubelska fabryka drożdży" 
— w oprać. Z. Porębskiego. 15.15 Haydn: 
fragmenty z kwartetu F-dur (płyty). 15.30 
Chwila poeszji. 15.35 Polskie pieśni ludowe 
w wyk. Zofii Massalskiej. Akomp. A. Bay.
16.00 Transmisja z Warszawy I. 22.00 Wie
czorna mozaika muzyczna. 23.00 Transmi
sja z Warszawy I. —
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